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jwórew eyi się 
d weale, owszem, bez przerwy, 
7 dniem-każd» aglejszych nabierają rozmiarów, 
obowiązani tez jesteśmy ze: SWEJ strony, pomyśleć 
ńiezwłocznie 0 *pomnożeniu danych Nau od Boga 
środków dla obrony ©jczyzoy,sdla tego, iżby postać 
wić niezłomną i potężną, zaporę przeciw wszelkim 
nieprzyjacielskim sa Rosjąszamacham; przeciwwszel 
kiemu nastawaniu ua jej-bezpieczeństwo. i wielkość. 
Wypełniamy.tę najpierwszą powinność NASZE, i we- 
zwawszy . pomocy: Najwyższego | z zupełną nadzieją 
w;łosce Jego, zcałą ufnością «w miłości NASŻYCH 
poddanych,-jednomyślnych2, NAME 'w uczuciu przy 
wiązania; do wiary, dosprawosławnego kościoła, i do 
ukochauej„Ojczyzny: NASZEJ, zwracamy się z tem no+ 
wem. wezwaniem do wszystkich stanów Państwa, roz- 
kazując: 

Przystąpić do zebrania powszechnej milicji krajowej. 

Prawidła o składzie i urządzeniu tej milicji zosta- 
ły przez NAS rozpatrzone i zatwierdzone, i są po 
szczególe wyłożone w oddzielnej ustawie, Będą one 
wszędzie przyprowadzone do,skutku z dokładnością i 
gorliwością, 
Nieraz, już Rosja miewała do przebycia ciężkie, Dic- | 
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OD REDAKCJI DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
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A jednak Fredro nie jest równym w swoich ko- | 
medjach, r to może jeden dowód więcćj dla „nas iż 
on.jest niezwykłym talentem. Wszakżeż najznako- 
mitszy gienjusz komiczny nowożytnych wieków, nie- | 
zrównany dotąd Moljer był najnierówniejszym pisa- | 
rzem pod słońcem. Ta olbrzymia twórczość jedno- | 
ezečnis, prawie wydawała na Świat i pierwszorzę- | 
dne komedje, kfóre dotychczas za „wzór tego rodza- | 
ju służyć mogą i naśladowanie nędznych fars wło- | 
skich albo Irancuzkich jarmarkowych błazeństw, ale | 
ną każdem z tych dzieł widać piętno gienjaszu 1 ża- | 
dne z nich. nie, przeszło, bezużytecznie ` przez deski | 
Byli tacy którzy zarzucali „Fredrze zbytnie prze- | 
jęcie sie, manjerą frafcużką: To coś nakształt 0-| 
wych dawnych klótliwćj pamięci. klasyków, którzy | 


skoro, się tylko okazało jakie wyższej wartości dzie-| 
wiliż „Nic dziwnego że dobre, bo' téz to jest dzie- | 


gdajby wszyscy u nas tak naśladowali. Stworzył oh 
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| naśladowanie francuzów zarzucają, brak właśnie te- | 


JĘU 


i ddanyn 


Es ey DÈ } A T wad 
4020) stycznia, lata 


M o%mset pięćdzie- 
Z 


trzydziestego. 
ną JEGo CESARSKIEJ 
OŚCI ręką napisano: 
a, MIKOLAJ 


E'DO RZĄDZĄCEGO SENATU. 


sem: NaszYM powołavszy 'wśzystkie stany 
ad tony Wiary, Tronu i Ojczyzny, rozka- | 
| „Milicj krajową złożyć i urządzić według 
jącej Się. przez Nas zatwierdzonej usta- 
mia milicji i zebrania dofx milicjan- 
tych gnbernjach Państwa, które bę 
miioprzez*NAS wskazane osobn emi ukazami. 
p senatonievomićszka uczynić stosów ne ku | 
yykomaniw niniejszego rozporządzenia. ` 
„gie aszudodfitpsysn) w AL 
początkowego utworzenia milicji krajowej na 
i NaSZ£Go i zatwierdżonej przez | 
iw 20 bieżącego stycznia ustawy, rozkazaje- 
Takową milicję przywołać natychmiast w gu 
hs St. Petersbórgskiej, Ołonieckiej;, Nowgo- 
rodzkiej, Twetskiej, Smbleńskiej i Kurskiej. 2) Zaś, 
w gubernjach Moskiewskiej, Wołogodżkiej, Kostrom- 
skiej,'Niżegorodzkiej, Jarosławskiej, Kałażskiej, Or- 
łowskiej, Tulskiej, Riazańskiej, Włodzimierskiej, Tam- | 
bowskiej i Penzeńskiej, ze wzgledu że w tych guber= | 


Je 
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njach ma się: jeszcze odbywać 0d" 15go lutego po 45 
marca l2ty częściowy zaciąg rekrutów,czbieranie nji- 
licjantów do milicji dokonać w okresie od £ kwietnia 
pok maja b. r. -3) We wszystkich wymienionych igir | 
bernjach zebrać milicjantów w liczbie przez ustawę'o | 
milicji oznaczonej. Rządzący sónat nie omićszka, ku ` 
wykonaniu niniejszego; uczynić stosowne rozpórzą- 
dzenie. 
Na oryginałach własną JEGO CESARSKIEJ 
Moser ręką napisano: 
»MIKOŁAJ.« 
St. Petersburg, 29go stycznia 1855 roku. 
WIADOMOSCI. Z, KRYMU. 

Jenerał-adjutant książę Menszykow donosi, pod d. 
23 stycznia (4 lutego), że w nocy na 20 stycznia (1 
lutego), dokonaną zostąła z Sebastopola wycieczka 
przeciw prawema. skrzydłu przykopów. francuskich. 
Oddział. nasz,.złożony 2330 ludzi dowodzonych przez.| 


prawdziwe polskie charaktery, a mianowicie stwo- 
rzył kobietę polske, którćj przed nim nić było ani | 
w sztukach dramatycznych, ani w powieściach, ; ani 
nigdzie zgoła. 

W -Fredry sztukach, na przekór tych którzy ma | 


go. wczem, obecnie komedja francuzka najwyżćj wy- | 
celowała, brak węzła dramatycznego, intrygi. Bo nie | 
bierzmy „za przykład Moljera, w którego, sztukach 
taki brak nieraz ‘czuć się daje, . Moljer nie, był fran- | 
cuzem, ale gienjuszem Europejskim, jego typy rzec 
można z całego, rodzaju ludzkiego są brane, tak jak 
dzieła jego do całego. ucywilizowanego świata nale- | 
tą. I w tym braku, jeżeli to jest rzeczywistym bra- 
kiem w charakterystycznych komedjach, jest pewne 
zbliżenie pomiędzy Fredrem a Moljerem. W żadnćj 
komedji Fredry nie mamy tego, co w Ścribem, na- 
przykład, najdotykalnićj uczuć się,daje, to, jest tak | 
powikłanćj intrygi, tak natężónego, interesu, zeļ 
widz niecierpliwy. rozwiązania, chciałby jednym 
zamachem przeskoczyć wszystkie: sceny, oddzielające | 


go od końca sztuki. Ale za to charaktery, z jakićj- || 


kolwiek epoki” i jakićjkelwiek „warstwy: społeczeń- | 
stwa Fredro je bierze, są najwybornićj przedstawio- | 
ne. Rzadko kiedy przesadza i karykaturuje, ale,naj-| 
Częścićj bierze z życia, z prawdy i przedstawia. ży-| 
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lejtnanta, Biriulewa, zbliżył się do zajmowanych przez 
nieprzyjaciela, lożamentów, atakował go śmiało ba- 
giietem i odparł go stamtąd, Niezwążając na silny tak 
% ręcznej broni jak ,i,kartaczowy ogień krzyżowy; z ba- 


| terji/ francuskich i angielskich, lejtnant Biriulew atą- 


kował jeszcze sześć „razy, bliższe, przykopy i taką Za- 
dał wieprzyjacielowi (klęskę; że jeden z przykopów 
wspomnionych „był. napełniony; ciałami, Francuzów, 
u których wzięto do niewoli trzech oficerów i siedmiu 
niższych ; stopni. U „nas; zaś zabito, praporszęzyka 
z Wołyńskiego pułku piechoty Semeńskiego, i trzech 


| szeregowców; raniono , trzydziestu „czterech „ludzi, 


w liczbie tych majtka. Koszka, jednego zę; znanych 
naszych zuchów. ip 
W doniesieniu: swem /o tej pomyslnej rozprawie. 
jenerał-adjutant baroa , Osten - Saken . zaświadcza +0 
świetnej waleczności i rozporządzeniach lejtnanta, Bi- 
riulewa, który<pyj raz; już czwarty dowodzi w wycie- 
czkach 2. przykładnem powodzeniem. 
Wyjąwszy tę wycieczkę ekoło/Sebastopola, i w je- 
go okolicach mie'ważnego. mie zasało do 23 stycznia 
(4 lutego). Ogień waszej artylepji nie przestaje; prze- 


| szkadzać pęsuwania+się naprzód robot oblężniczych 


nieprzyjacielskich. 


"| (Inwglid Buski), 


WIADOMOŚCI KRAJOWE: 


— J0, Feldmarsząłek Książę Warszawski, <hrPaskewicz 
Ecywański, Namiestnik Królestwa, dziś rano powrócił z Pe- 
tersburga do Warszawy. > ` í k 

i Naczęlnik. okręgu. pocztowego ;Któtestwa Polskiego 
mianował:, Kgo sekr. Eocz, Warsz, Karola Barcewicza, IV. 
sekr. tegoż pocztamtą; sekret. urzędu; pocz, w Suwałkach 
Alex. Zakrzewskiego, sekr. poczt. Warsz sekr, urzędu pocz. 
w: Krośniewicach Kazim. Truskolawskiego, ,sekręt. urzędu 
pocztowego w;Suwałkach; kancelistę zarządu. poczt. Alojze- 
go Grzankowskiego, sekr. urzędu poczt. w Krośniewicach: 

— W zakładzie artystyczno-litografczn ym Maxvmiljaria 
Fajansa, wyszło drugie wydanie tyle pożądanego (od pubi- 
czności Opraz cadowhegó Matki Boskiej Cięstochowskiej 
w €tiromólitografi, wyjęte z Wzórów sztuk! średfiidwiecznych 
przez JWgo hr. Przezdzieckiego.! Panowie księgarze f 680 
by które zamówiły ten obraz w]zakładzie; raczą się zgłosić 
po odbiór. Cena exem. rsr. 4. j f ; 15 


— Nakładem B. M. Wołfa księgarza w Petersburgu i 
Mohylewie, wvszły i są do nabycia w księgarni Hy Natanso- 
na, oraz we wszystkich” księgarniach: w Warszawie” jak ró- 
wnież i na prowincji, następóe nówe dzieła: Chata za wsią, 
powieść J. l. Kraszęwskiego, 3 tomy w. fce, rub. sr. /3. — 
Ostatni z Nieczujów, tòin Gty,zawierający: Gniazdo Nieczu- 
jów; Pierwsza; wyprawa pana Marcina; Kasztelanice Lubą- 
czewscy, powieści spisane przez Zygmunta Kaczkowskiego, 
„1 6ka rsr; 1 kop. 50,— Skarbczyk poezji polskiej Z.,5 pro- 
numerata na-44-zeszyty rsr. 6. s ERO 
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Ciekawym byłby rozwój i zmienianie kierunku tá- 
lentu. Fredry, który najlepićj się wykszaje z szeregu 
dzieł jego koleją czasu nistępujących po sobie, — 
Z początku błąka się on jeszcze jak gdyby szukał 
właściwego sobie rodzaja, od wybórnych obrazów 
przechodzi do farsy i zabawki, od Przyjacioł do Dam 
i huzarów, — od Śłubów panieńskich, do nówem 
go Don-Kiszota, — od Odludków i poety do tego 
zabawnego szaleństwa któregó tytuł „„Gwałtu co się 
dzieję** nie wypowiada jeszcze wszystkich oryginal- 
ności i wszystkich wybryków talentu, jakie tam Czy- 
telnik napotykać może. AŻ nareszcić różmyślif się 
sam z sobą, zdaje mu się że wpadł na trop” sobie 
właściwy, siada do stólika i jednym: pociągiem, pió- 
ra kreśli. Zemstę i Dożywocie oia formą, od- 
mienne treścią,, odmienńć obtobieniem 4d irnych 
sztuk jego, i po wykończeniti tych dwóch utworów 
skłąde pióro jak Rossini pó napisaniu Wilhelma 
Tela i, milczy jakby lękał Sje tos lichszego wałtóścią 
od tych dwóch znakomitych sżtuk napisać. *, O" 
Jędnem słowem wszystkie prawie komtdje Fródry 
w szczegółach są doskonałe; w tałośti jedak så Wá- 
dy których, chociaz łatwe są do przebaczenia, zatie 
jednak, nie można” Najpierwszą i najgłówniejśzą 
z nich jest słabość zadwiązka dramatyczheśhw6 REOL 
Już wspomnićliśy.. W niektórych nAWst. z, jeo 
sztuk brak zupełny prawie tego zawiązki "naprzy:. 
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rzystwa kredytowego-—ziems 
tetów Towarzystwa, pod przewodnictwem JW 


eg0;-w-0De0 obu KOR- 
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natora tajnego radcy dyrektora głównegó”prezydująć |: 


cáo w: Komisji'rządowej. pfzychodów bskarbu; odby=-| roku 


ła pabliezne posiedzenie na któróm odczytane zost 


ło zdanie sprawy z czynności ubiegłego 2go półro=" K 


cza 1854, a 57 0d zawiązania sie fowarzystwa. | 
Ze 
rzytelność Towarzystwa z obu* okresów na 5756d0= 1 
Biath zahypotekowana wynosi rubli.sr. 54,399,585. | 
Tistów zastawnych w obiegu” znajduje się ż%0bresu: 
-2g0 na summe rubli sreb. 15,486,675:'z okresu 3go 
HA summę rubli sr. 25,262,160. Nałeżność do: po- 
bratlia z dóbr w minionćm (półroczu wynosiła rabli | 
sr. 2,491,958 kop. 45*/,; na tó wpłynęło rubli sr. | 
,712,50T kop. 2294. Zaległo na dobrach z dniem 
'P (93) stycznia 1825 r. rabli sr. 185,451 kop. 23.— 
W wykonaniu właściwych przepisów exekucyjnych, 
74 zaległość Towarzystwa sprzedanych żostało w cią+ 
- gu półrocza, dóbr 5. Własność Towarzystwa stano- 
*iąca Wynosi rsr. 2,812,139 kop. 61*/,. Należność 
do wypłaty za histy- zastawne wylosowane i kupony 
półróczne wynosiła rubli sr. 2,664,830 kop. 65; na 
tó wypłacono rabli sr. 1,868,691 kop. 65, pozostaje 
do wypłaty dla nieżgłaszających się po odbiór nale- 
żytości rsr. 196,13 Pło; 

s Panna Józefa Śmigielska napisała i przed kilku: 
"miesiącami złożyła w redakcji jednego z pisem War- 
szawskieh nową powieść. Oprócz obrazków druko- 
wanych w Atheneńm Kraszewskiego. jaż to 2 kolei 
trzecia praca panny Smigiełskiej. Pierwszą w dwóch 
tómach Suk ees jeri radh drukował Wolff w Peter- 
„sbtrga (recenzja tej powieści w Dzienniku przez Za- 
polskiego *zuajduje: się w Nize 73 r.z): O drugiej 
powieści trzytomowej pod tytułem Wychówanka do- 
ktora pisaliśmy także (patrz Nr. 184 Dziennika War. 
ozv. ż.). Dzisiaj ta powieść znajduje sięw Krakowie 
i ma być ogłoszona w feljetonie Czasu. Trzecia i o- 
statnid panny Smigielskiej praca © której teraz dono- 
sim nosi tytuł: Według stawu grobla, jest powie- 
ścią we dwóch tomach. Autorka pisze z celem, w niej 
nie ma właśnie tej zasady, że sztuka tylko dla sztuki, 
a cel szlachetny tych wszystkich powieści panny Smi- 
giels dej jeden, obudzać ducha z letargu umysłowego 
i dowodzić że praca uszlachetnia, że kazdy cżłowiek 
warto; tyle, o ile siebie sam wyrobił. Jak się to au- 
torce udaje? wyda 0 tem wyrok. publiczność, a potem 
dzieje Jiteratary, « My sprawozdawcy codziennego żj- 
cia, wskazujem tylko na fakt-nowy. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
7 AHM oBo Ruen KosiAs 
- „Ostatnie wiadomości z NewYork doniosły © aresz- 
towania w tym porcie okrętu Massachussets, podej- 
tźdnego 0 posiadanie na pokładzie broni, amnnicji i 
4. d., przeznaczonych na nową wyprawę przeciw Ku- 
bie. Now York Herald » dnia 30gó stycznia podaje 


PTPN" "TTW TOR WON OT a = 
kład Odludki i poeta, Pierwsza lepsza, Pan Jowial: 
ski, szezególnićj „pierwsza, jakkolwiek można ją u- 
ważać za bardzo piękny utwór poctyczny, nię jest 

węale komedią, i me właściwieby jéj dawano to na- | 
zwisko. Skatkiem tego nigdy prawie u Fredry akcja: 
mię idzie dość żywo, chociaż tak naturalnem, glad- 
kiem a dowcipnem „djalogowaniem, poeta ten brak | 
zastąpia, że czytelnik ani, widz nie czują „go wcale. | 

„Wiersz Fredry lekki, łatwy, czasem,zaniedbany, ale 
10 zaniedbanie jest umyślne, można poniekąd twier-/ 
dzić, że to jest kokieterja wielkiego talentu. Każda 
z osób przez niego stworzonych, chociażby w naj-- 

„smieszniejszem przedstawiona, świetle nigdy odrazy | 
nie wzbudza; nie jest to obmowa, ale żart co nie ra- 
ni zbytnią ostrością , wyrażenią. Czasem. się zdarza, 
że w, przedstawieniu sztuk Fredry artysta jaki chcąc. 
dobrze. wydać przed publicznością kómiczność swo= 
JEJ, roli, przesadza ją, a toż samo żę ta przesada od- 
„razu, postrzedz. się, daje, toż samo dowodzi, jak Fre- | 
“dro z natury iżycia czerpie, nie uciekając się do szsu- 
cznych nadrabiań, Z pierwszego rzutu, oka wziąw- 
szy charaktery jak; np. Łatki w Dożywociu, Papki- 
na, w Zemście: za mur graniczny, Kapki w Odlud- 
kach i poecie, zdawałoby się może że one grzeszą 
przeciw, naturalności, :a jednak tak nie jest. Wszyst- 
kie tę charaktery mogły istnieć i zaprawdę istniały. 
Jeżeli jakie za nadto draźliwe uszy razi czasem wko- 


sprawozdania takowego dowiadujemy się że wie-.| 


wyjątkowe środki 
safony 0 prizet 
przeszłości osób Zł ; 
przekonałiia się czy Ki 
w|kraja na karę za żebractw „M j 
tów nie'stanie się niebezpiecznym 1 
dwie kategorje zostaną zupełuie wy 
sażerowie muszą złożyć rękojmie b 
żarem nowćj ojczyznie. „| 
Pożądane byłobyszeby zamiast 
się w New-Vork zdrowyń biedaka 
léji w okolice rolnicze, św których 
oddać się pracy» Petycja «w tym celu 
Steward: złożoną w senacie; Stanówo: 
imieniem robotników z New-Yonk i spod 
zna że ta izba przyjmie przychylnie tę prośbę: 
— Dzienniki amerykańskie doniosły: nieda 
zakupieniu przez Słony: Zjędsowma NE 
gos. Progresso wychodzący w Guayaquil obur 
że śmiano wydrukować, że rządów. idor 
rządowi. Stanów Zjednoczonych anehi 
isto-za nędzną kwotę Bch miljonów d 
wyspy dziesięć razy więcćj są warte niż dolina Mesil+ 
la; przedana za Ł0 miljonów dolarów przez Mexyk, 
Oto według Progresso okoliczność która dała powód 
do tćj pogłoski. vo p OG saduy W 
Rząd Stanów Zjednoczonych zaproponował rządo- 
wi Ecuador pożyczkę 3chi miljonów dolarów. na -pro- 
cent 5 od sta rocznie, z warunkiem aby obywatele Sta- 
nów. Zjednoczonych biorący ładunki guana ma wyr 
spach Rzeczypospolitćj Ecuador, płaciliso jeden dolar 
niżej na beczcze, i żeby tym: sposobem pożyczka ta zor 
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stała umorzoną. Propozycja ta przedstawiona konigrer 


sowi. została przyjętą. (Independ. Belge.) 
m Czytamy. iwi Union (dzienniku wychodzącym 
-w; Washington) Times: i inne organa / prasy „angiel- 


skićj, równie jak wszyscy jego przyjaciele ang/ortu= | 


reccynie-znajdują dość silnych wyrażeń ani dość ener- 
gicznych epitetów, do potępienia 'postępowania Ros- 
sjan pod Bałakławą. którzy niby mieli strzelać do wła- 
snych swoich;żołnierzy zmięszanych z wojskiem can- 


giclskim; mieszczą oni to postępowanie w szeregu maj- | 
bardzićj barbarzyńskich i aważają je zaobrazę ludzko- | 
ści i eywilizacji. Nie przyjmując za prąwdę.ani odrzu- ` 
cając tego faktu na samo tylko świadectwo dzienni- | 
ków angielskich. radzi przynajmnićj jesteśmy uspra- | 
wiedliwić łatwość z jąką zdaje się że przyjmujemy, za | 


Ez 


medjach Fredry jaki zbyt rubaszny dowcip, za mało 


osłonięty, to nie wina komedjopisarza ale mowy, na- 


szój, która z taką trudnością nagina się do dowcip- 
| nica którćj nigdy bezkarnie przestąpić nie można.— 


nych wyrażeń. 


Ale czy Fredro kreśląc wyborne charakterystycz- 


ne obrazy, utworzył kiedy całość zupełną, w któ- 
rejby jaki odcień społeczeństwa przejrzawszy się, 
mógł znaleść zupełnie wierne swoje odbicie. Nie 
zaiste, we wszystkich utworach Fredry, napróżno- 


byś szukł rozwiąząpia tegó zadania, Nie chcę przez | 


to wyszukiwać błędów w jego sposobie tworzenia, 
ani ntrzymywać że gdyby inaczćj którą ze swoich 


sztuk obmyślał, byłaby lepszą i dokładnićj odpowie- | 
działaby celowi komedji. „Dziwi mię wielce mówił. 


mi raz pewien autor, jak panowie krytycy pisząc re- 


cenzje tćj lub owćj powieści, tćj lub owej sztuki, 


wykazują autorowi błędy w samym jego pierwot- 


nym planie i przedstawiają mu wzamian swoje Wła- | 


sne myśli. Nie chcę wchodzić w to czy myśli panów 
krytyków są lepszemi czy gorszemi od myśli same- 
goż autora, ale gdyby ten ostatni postąpił sobie po- 


dług ich wskazania, dzieło wyszłoby inne zupełnie, | 
mogłoby być lepsze lub gorsze, ale w każdym razie 


byłoby to co innego, niż to co autor sobie napisać 

zamierzył.* | 
Znajduję to zdanie bardzo słusznem i wierzę, iż 

każdy talent ma swój zakres w który go natchnie- 


ok óskn ikiedy tę | 


„„Praw 
wie.rady stanu mającysbrą 
poczynili jaż niektóre poprawki, 
przyslaną na. propozycję -pananbrya: „ abyow iozasie 
wojennym, wolno było rodzinom wybierać zastępców 
w sposób: jaki im, będzie najdogodniejszymu wo? 

wi Spodziewają się w poniedziałek przedstawienia wize 
bie budżcta; bez przywrócenia dodatkowych 17-eenti- 
mów, które chwiłowo zagrażąły własności ziemskiej. 
W miejsce tego-ma być wprowadzone przeniesienie na 
rok 1856 niektórych kosztów robót publicznych, któ» 
re będą*wykonane w roku bieżącym, ale zapłacone 
bonami na rok/1855 4 procentem 3'0d'sta. 

— Dziś wieczóreń będzie bał u panha Billanlt. ju- 
tró w pałacu miejskim. w poniedziałek u księcia Mu- 
rat, a we wtórek a p. de Morny. (mdep. Betre) 

H1SZP A.N J.A. 
Madryt 9 Lutego. Według Clamor publico, kon- 
trakt którym pan Salamanca obowiązuje się zakupić 
własność kolei żelaznych z Madrytu do Aranjuez, i 
z Aranjuez do Almauza, zwracającskarbowi summy ja- 
kie otrzymał dawniej jako przedsiębierca, jest już za- 
twierdzony i podpisany. Jedną z klauzul tego kontra- 


— 


nie wprowadziło i z którego się nie wydala. Jeżeli 
nie zrobił inaczćj, tonajczęścićj dla tego że nie mógł 
inaczćj zrobić, że to jest natura jego, że tojest gra- 


Niech więc tylko sumiennie a zprawdą obrobi to co 
mu własny instynkt talentu dosobrobienia naznaczył 
a wywiąże się zawsze z zadania, z chwałą dla siebie 
2 pożytkiem dla ogółu. Fredry zadaniem jest szkico- 
wać dlanas częściowe wady, śmieszności i zboczenia 
społeczeństwa naszego, a przynajmnićj tak musi być 
bo w żadnćj ze sztuk swoich nie wychodzi po za ten 
obręb. ph 

Więc wcale Fredrze za złe nie mamy, iż nie dą 
konał tego, do czego go ani talent, api, dążenie nie 
usposabiały, a ubolewamy tylko, że dotąd jeszcze 
hrak komedji któraby była całkowitym dramatem 


życia, daje się czuć w naszćj poezji dramatycznej. 


Pomiędzy Fredrą a Zabłockim różnica jest na- 
przód calego półstulecia, które tych autorów dzieli 
pomiędzy sobą, a powtóre sposób zapatrywania się 
na Świat i brania z niego przedmiotów. Zabłocki 
przyswoiwszy sobie poniekąd manjerę dawniejszych 
francuzkich komedjopisarzy, brał postacie dalekie od 
prawdy bo przesadzone aż do zupełnego skarykata- 
ryzowania. Znajdował on iż nie ma dość ostrćj bro- 
ni, nie ma dość silnćj śmieszności żeby nią celem pó- 


prawy sypnąć w oczy ujemnćj stronie świata, I wów- 
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p slraty. w koniach są mniej- 
020 zuaczne, Jazda nasza, nie | 


Ps Ja, ale konie klóre jeszcze | 
$ > Pyr Rif TUAT €jszym slanje. Ciała ich mo- | 
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E arati O OEI PPAT 5 SOPOT bitach 
» skich i.dwóch francaskich, dla rozpoznania mie- Korespondencja z Konstawtypola 22 stycznia 


sporóżumień *zaszłych między Omer-pasząt 4. falłai|- 
zà. 
ELU Wiceckról Egiptu oddał do dyspozycji minister- 
- stwa wojny 500,000 piastrów na koszta wojenne, 
sanr A 3i (Journat de st: Petersbónwrgj. | 
- , Wiadomości: z mórza Czurnego. © RPA 
` "Piszą, z obóżńu pod Stbastopolem 22 stycznia do 
"KHtrotte Belge?” ti -noi Hgs DQ, ON3339XTG! 
_ „Qd 1 stycznia mamy największe niepogody, 
nieprzesiaje padać, 


wniejszym jaki zapamiętemy. Mróz był tak przykry, 
żę znaleziono, kilku Jadzi zmarzniętych., wprawdzie 
Mych było tylko kilku, ale za to liczba tych którzy, so- 
bie, nogi poodmrażali, jest niezmicrna, Wysyłają 
„wszystkich chorych do Konstantynopola, aby. nie, zą- 
pełniać naszych nędznych ambulairsów pod bainiota- 
mi urządzanych. W, ciągu grudnia wywieziono tym 
Sposobem do Konstantynopol. S 


å 5,000 chorych, 


czas trzeba, było takiego zapalonego atlety,. bo błąd 
krolował i rospierał się szeroko, wszędzie, a najbar- 
dzićj w wyższych klasach szlachty i miejskiego spo- 
łecżeństwa, które też najmoenićj w:komedjach jego 
dotknięte były. Fredro pojawił się! w szezęśliwszę 
i spokojniejsze ezasy, totez inńczćj zupełnie pojął 
swoje powolanie; “à niemnićj dobrze je pojął, Oh 
kreślił, „oprócz rzadkich wyjątków, liczne portrety 
wad i śmieszności, które widział około siebie, a nie 
potrzebował przesadzać, bo pod jego giętkiem itra- 
'/nem piórem, postacie które. wywoływał na jaw, 
w wydatnych uwidoczniały się rysach. Daleko mnićj 
"ubaszny 9d Zabłockiego, nie tak energiczny, posia- 
dą więcćj daleko poezji głęboko poczutćj. Bo pro- 
szę odczytać sobie scenę między Odludkiem i poetą 
w komedji pod tym tytułem, albo piękny ustęp kie- 
dy Leon w Dożywociu opisuje wrażenia jakichby do- 
znał uńósząc śię balonem ponad ziemią, albo” nare- 
szcię sceny miłosne ze. lubów panieńskich, albo ty- 
le innych ustępów które trudno by było wszystkie 
po szczególe wymieniać, a.każdy przyzna żę Fredro 
ma i rzewność. wielką i prawdziwe uczucie, i owe 
namaszczenie tak trudne do sztucznego naśladowania, 
które cechuje wielkiego poetę, a które jest właśnie 
skałą ojaką każda mierność się rozbija. nezki 
Nareszcie. pomiędzy Fredrą a Zabłockim w tem 
jeszcze różnica leży, iż Zabłocki chłoszcze bez lito- 


sg, $ nadto jest prawdziwy. 
3 PNIeg] f 
a zimno dochędzi do 11 stopni. 
z wiatrem północnyme naiostrzejszym i najgwał(o-| 


wiCourrier de Lyon, podaje następujące szcz 
armji angielskiej i tureckiej w Krymie: 
Auglicy szczególnie nadzwyczajnie cierpią. Tosco 
wszystkie /korespondencje* dzienników londyńskich 
"mówiły. o śmulnym “stanie naszych biednych sprzy- | 
mierzeńców, wie było wcałe przesadzone, okropny 0- | 
braz ich nędzy skreślony niedawno przez Timesa; aż | 


i egoły o 


Fj 


Mówiłem. chociaż sam jej niedowierzając o pegio-| 
sce, iż w obozie algiciskim znajduje się 9,000 cho- i 
rych, teraz nie ma wątpliwości, że w dniu'18 stycznia 
4 21,000 Anglików pod“ Sebastopolem, unie: było. 
13.000 zdolnych do pełnienia służby ow przykopach.. 
To nam wyjaśnia: dla czego Francazi zmuszeni byli 
zająć straż į dalszą budowę robot obłężniczych rvzpo- 
czętych przez Avglików. 

Co do'ich jazdy, już ona nie istnieje wcale; wszyst- 
kie konie pociągowe wypadły. nie pozostało ich wię- 


M cej jak pięćdzięsiąt dla'eatej artylerji ci dla przewoże- 


ści Z nienawiścią prawie, we Fredrze'ża$ z pomię: 
dzy żartów, docinków i naśmiewania się, widać pe- 
wien rodzaj sympatji. i pożałowania, Zabłocki zwąte 
pił już'o poprawie, robi wprawdzie swoją powin- 
ność, ale przekonany jest, że napomnienie jego jest 
głosem wołającego. na puszczy, Fredro zaś z całą 
wiarą, z całą nadzieją” przystępuje do poprawy swych | 
braci bo ich kocha, bo boleje nad imi i ufa że kie: 
dyś lepszymi się staną, - 


Pobieżny ten obraz nie byłby całkowitym gdy- i 
bym kreśląc go, nie wspomniał ' o Korzeniowskim, 
który tak znakomite zasługi położył na scenie na- 
e. sa? | 

Jakkolwiek Korzeniowski od trzydziestu przeszło 
lat pracuje dla sceny, to utwory jego: zaledwie od 
połowy tego czasu przedstawiane być zaczęły na te» 
atrze Warszawskim, Pierwszemi utworami Korze- 
niowskiego były dramy wielkich rozmiarów, w-któ- 
rych od razu *zszedłszy z toru utartego przez swoich 
poprzedników i porzuciwszy mańjerę w największćj 
wówczas będącą wziętości pomiędzy naszymi auto- 
rami dramatycznemi, rzucił się na nową drogę, 


Í ławy do różnych części ich ob- 
Za oni zgromadzać się tłumami 
Dia żeby nie umrzćć ż głodu, 
z Jee $ h 
e wojsko zbudowało: dla nich 
drogi w ich obozie i codziennie 
kich naszych pociągowych ko- 
sami niepotrzebujemy, a nie raz 
3 z niemi maszą żywnością. Ale 
| kowa jest w Lajwyżšzym stopnia 
A. ai Wykomisor jacie nadzwyczajny uieporzą- 
Ma miec. wszędzie najwyższa pogarda dla 
s(kieg datą": ściśle czynem, żołnierza, 
a, lo jest Bić się. , 
(a Militärische Zeitung, oczekują w obo- 
m przybycia pięciu nowych jenerałów 


„nie, 


(Schłestsche Zeitung). 
— Czytamy w korespondelicji z Konstantynopola 
5go lutego: 

Anglicy zajęli w posiadanie kosżaty w Smyrnie. dłA 
zaprowadzenia w nich szpitala. Francńzi mają na taż 
kiż cel zająć koszary na wyspie Metelin: Zaczyna się 
dawać czuć brak żakładów szpitalowyćh. pomimo go- 
towości z jaką rząd ustąpił wszelkich budynków któ- 
remi mógł rozporządzać. Liczba chorych znajdujących 
się obecnie w szpitalach francużkich w Konstantyńo= 


liczyć możnaińa 30,000, a z tych ledwie | poln. przechodzi 8000 a z Krymu nadszedł rozkaz 
| MOTT ł przygotowania jeszcze 4 do'5000 łóżek. co potwier- 


dza przypuszczenie że wkrótce można się spodziewać 
w Krymie ważnćj jakićj operacji. 

— Stary Chożrew-pasza umarł przed trzema dnia- 
mi. Był to najstarszy słaga Porty: słażył oń pod pięt 
cin sułtanami i kolejno zajmował wszystkie pierwszć 
posady w państwie. Został on pochowany w dnia 2 
b. m. z największą wystawnością w meczecie Eyoub. 
gdzie od dawna kazał sobie grób przygotować: Choż- 
rew-pasza chlubit się że przyszedł na świat w roku 
1769. to jest tym samym co Napoleoń, Chateanbriand, 
marszałek Soult. Mehmed-Ali=pasza. vice-Król Egi- 
ptn i wielu innych znakomitych ludzi. (Ina: Belge.) 

W OĘTW ZE Yý 

Czytamy w korespondencji dziennika Etoż/e Belge: 

Traktat zawarty między Piemontćm i mocarstwami 
zachodniemi, sprawił wielkie wrażenie w Genui. Ne- 
gocjanci genueńscy prowadzą znaczny handel z Odes- 
są, traktat Zas został zawarty tak nagle. że nie było 
czasu wprzedzić o tóm stań handlowy. Prócz tego Sat 
dynja tak daleko posunęła się w tym traktacie, że więć 


gdzie go popchnęło zamiłowanie w literaturze an= 
gielskićj i niemieckićj na których zdaje się początko- 
wo swój młodociany umysł: kształcić zamierzył: - - 
pierwsze tedy jego utwory Dymitr i Marja, Aniela, 
Mnich, przeszły niepostrzeżone. prawie, i jak chce- 
cie żeby one zrobiły, jakiekolwiek wrażenie, wtęn- 
czas kiedy Osiński królował pomiędzy krytykami 
naszemi, kiedy” klasyczne recenzje wychodzące po 
naszych pismach perjodycznych odsądzały od czci i 
wiary Marje Malezewskiego i rzucały wszystkie klą- 
twy swojego gniewu na najpiękniejsze dzieła jakie+ 
mi kiedykolwiek literatura polska szczycić się mo- 


| gła. A jednak wspomniane przez nas początkowe 
| utwory Korzeniowskiego, > odznaczały się młodzień- 


czym zapałem, wykształcońem uczuciem i pojęciem 
potrzeby zerwania więzów. w jakich nas trzymało 
niewolnicze naśladownictwo klasycznej tragedji fran- 
cuzkićj. 
af 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


wiązek, posłania wojska przeciw Ross 
prawdziwe wypowiedzenie w iny.. Dł 
rowie,genueńscy przygotowani k nia 10 
naładowane zbożem, będą chwi nep ) 
między wyższym handlem, spi W 


. afd ; 
ab 


cćj jest związaną nawet niż, Austej a boy ier 


panone, zawierający złośliwy artyl zegi 
towi, chociaż takowy w ogóle poigpiany 
łe wyższe społeczeństwo Turynu, 4 BA aidea 
— Monitorjam papieskie w przeć TY” 
„., Monitorjum papieskie „oppaediywóc 
ścięlnych, otrzymane zostało w urynie Ego 
Dołączone są do niego liczne dókuń) ją 
się, dwór rzymski odwołujć., Nie gło ie ółw 
smo to ostrzega przyszłych nabywców d i 
będących, względem następstw na jakie się nar: f 
` (Journal de St. Pole, sbodre „| 
Turyn 10 Lutego. Na dzisiejszćm posi „dze il: pól i 
mimo że jeszcze Kilkunasin było mówców zapisami jj zę 
PNUŻ A 2 *0 ME A 
w przedmiocie traktatu, izba, na usilnę przedsta ilà 
pana Cavour i pomimo oporu krańców prawego f le= 
wego, zdecydowała znakomitą większością zamknięcie 
tych rozpraw. (Independance Belge). 
Wenecja 15 Lutego. (Depesza telegraficz.) W pań- 
stwie kościelnóm a mianowicie w Faenza, Forli i Imo- 
la, tudzień w Toskanji a szczególnie w Sierra, Pisto- 
ja i Piza, aresztowano mnóstwo osób z powodu intryg 
mazzynoskich. W samćj Toskanji 70 osób osadzono 
w więzieniu,- (Independance Belge.) 

o Turyn 7 Lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu lzby 
niższćj rozbierano daléj traktat przymierza z Anglją i 
Francją; deputowany Cabella (deputowany z Genuy 
należący do lewćj. strony), tak się o tym traktacie wy- 
raził: »Nigdy kwestja ważniejsza nie była przedsta- 
wioną Izbie, jak ów traktat przymierza. Badałem dłu- 
go tę, kwestję i długo zostawałem w wątpliwości. Wi- 
dzę niezmierne niebespieczeństwa, na które tćm por 
stanowieniem, kraj wystawiamy, 4 nie śm ałem oskar- 
żać ministrów o słabość lub nieudoluość, Słuchałem 
z.wielką uwagą obrońców traktaty; z mów tych wy- 
częrpałem przekonanie, że należy głosować przeciw 
traktatowi. Hrabia Della Margharita powiedział nam, 
że, traktat, ten jest przystąpieniem do traktatów z 1315 


— Gabinet sardyński skonis i 
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traktatu; co do korzyści, 24 

stwa zachodnie nie mają inlei 
korzyści, Wojna dzisiejsza nić 
interesów. Nie nam się do niej mig 
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ye, dla tego tę, właśnie go odrzucam. P. Cavour zape- 
wnił nas wczoraj, że:nie, było uacisku ze strony mo- 
'carstw zagranicznych. Ale sądzę, że mocarstwom wie- 
le; pa tém zależy, by Piemont odstąpił od zasad 7:1848 
'1..Mocarstwa te yezwały Bas do; przystąpiepia.do traz 
ktata w końcu listopada, ale, przez, zbieg okoliczności 
co najmnićj dziwny, żądanie to przyszło do Turynu 


dopiero: w. połowie grudnia. Nie możecie więc ode- 


(uvąg dał syy 
Po powrocie z Wilna, span Antoni (takie było*imie! 
lekarza) zastał: ojeh 1 panią: Słolunikową w gro- 


Asa HEU 


bie- a siostrę, żoną Stolnikowicza-: Niebardzo + rad 
był zi tej kolligacji, bo przez kilkodniowy pobyt w do-- 


mu nowożeńców, poznał smutny słan "Swego ucznia, 
i niekorzystną zmianę siostry. Zaarowioja po pań- 
skich dworach, najdziwacznićj odgrywała niespodzia- 


"Ban Antoni od samego przyjazdu ciąg nął ce 
z braterstwem. Trzeciego dnia nakoniec kazał pakQ= 


„wać: tłomoki. i. zażądał siostrzeń ca, który przylgnął 


do „niego przez domyślność “iO przeczucie sega: 
Pani Bazylowa wyczerpawszy wszystkie środki obro= 
ny, poczęła pośród ślamazarnego łkania, zbierać;rze- 
czy jędynaka i przygotowane na drogę specjały, Już 


przóć. żeni, że. 10 a gokopanem BY ną rolę dziedziczki. Było już jednak za późno i pra- ZAPRZNPE konie; gdy nagle pan: Bazyli, . dotąd. ci- 
na sk wy Austrji, Lau Caygur mówił nam „wie niepodóbna zaradzić: złemń.<- Powrócikiwięt ze chszy i małomówniejszy od żony, wypowiedział znie- 
zwykłą energją, że za nic a za nic w św iecie, nie po- 


także. iż neutralność możebną była dla Hollandji, ale 
że me jest podobnądłą nas; dla częgóź to? „Oto, że 
neutralność nasza mogłaby być niebespieczną dla je- 
dnego z mocarstw, wojnę: prowadzących, to, jest „dla 
Austrji. Traktat więc. ja tak wnioskuję, jest, odstąpie= 
niem 0d zasad. z 1848 r., a zatćm od zasady narodo- 
wości włoskićj. ooga x” 
of Hja też nienawidze pół środków; nie spodziewa jcie 
się od: Genueficzyka rad, trwożliwych, nie, wyprę sięja 
historji kraju mego  (poklask 2, lewćj). Dla; tego „nie 
mówi; wam, że powinniśmy obawiać się Rossji: pe= 
wiem: tylko, iż/w okolicrnościach dzisiejszych lepićj 
było czekać; konieczność tylko. zdołałaby usprawie- 
dliwić powzięte postanowienie, ale gdzież jest ta ko- 
niecznóść? P. Cavour słusznie ma sympatję dla An- 
glji; i ja także mam. jéj wiele dla, tego.wielkiego, nar 
rodu, ale mąż.stanu powinien odłożyć na bok swe 
sympatje. gdy chodzi o pomyślność kraju. Największe 


5 Ft ży ś i + 
niebespieczeńistwa gróżą naszym swobodom; nie od 


Rossji; ale od Austrji. iov i Fbsiił" zsso 
, Czyż (prawdziwym interesem „Francjijęst utwierdze- 


nie narodowości, włoskićj? , Anglja „zawsze dawniej | 
I | i M 


szukała przymierza z Austrją. P. 'Farini w swćj wy- 
bórnćj historji Włoch wyliczył dosyć faktów;/ w któ- 
rych Anglja, wyświadczyła przysługi „Austrji,, kiedy 
Rossja, starąła. się przysługi oddawać Pięmontowi. 
Dla czegóż więc mamy się oświadczać przeciw Rossji? 


Dla czegóź neutralność” ma” być niepódobną?. Gzyż | 
z armją taką jak pasza; neutralność , nie.mogłaby być | 


szanowaną? . Pap, Cavour powiedział wczoraj, że 


mocarstwa uwążałyby naszą netitralnóść: zbrojną za 
w fakim razie minister przyznaje, że” przy: | 
stąpienie do. przymierza: jest, przysługą, oddaną „mor 


grożbę; 


carstwom. i 


Pan de Cavour powiedział także, iż neutralność) 
zrobiłaby nas niepopularnemi w strónnietwie liĝeral- | 
ném etropejskiem. "Odpowiadam: Stronnietwo to | 

i , ć HER Ś „śl: ZRK uż, M 
twang bez. ruchu, bez myśli rzękłbyś. że duch. „człor 


zna nasze wyjątkowe położenie i nie zrobiłoby nam 
z tego zarzutu, że nie chcieliśmy wejść w przymierze 
z Austeją.... 


W Drukarni J Unger. — Wolno deuigc 
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ściśnionem sercem na Litwę i ledwo; w Jat kilka od- 
widził* zdowu siestrę: Nie zdziwiła go nowa, stra- 


Szliwa zmiana; jaką zauważył w obojgw — było: to 


konicczaćm następstwem : garderobowego wychowa - 


ihid pana Bazylego i późniejszego zaniedbania,... alc: 


zadrżał na przyszłość jedynego ich syna: Chciał go 


siat jednak ułtdz prośbom braterstwa, zostawując ma- 
łego Franusia jesze narok jeden przy rodzicach. Groż- 


-ba rzucona tia postrach, żejeżeli nie,dotrzymają przy- 


rzeczenia, oddali siostrzeńca 0d sukcessji i zapisze ma- 
jatek: nasszpiłał, dopięła swego celu. Bo państwo Ba- 
zylostwo wielkie mieli wyobrażenie 0 skarbach bra- 
ta, i jedyne Szczęście syna 'upatrywali w bogactwie, 
Gniśniejąc zaś w nieładzie; marnowali niepostrzeżeć 
niesśwój mająteczeky... Wyroczhy. czas.przyjazdu par 
na Antoniego zbliżał się.i Jada Senap czekano. , 
igi”: Jeo |, Tipid 8-02 


* 

Ońegó wietzóru, od którego" rozpoczęliśmy” opo 
wiadanie; bohaterowie nasi zebrali się, do jednego por 
koju. Gospodarna pani Bażylowa, wydała, już na wie- 
czerzę, policzyła drób, wyłajała pó ráz dwudziesty 
czwarty całą dwornię i usadowiła się; przy „okńie” na 
odpoczynek. Bezwładnie opuszczona na krześle wy- 
glądała jak woskowa figurai! Na'twarzy jój nieprze- 
bijał żaden wyraz niewieści, a, szare oczy, jak,włóczę+ 
gi, błąkały się bez celu ;po, błotnistym dziedzińcu... 
znać marzyła o kuchni, albð łóżku. W: drugim kącie 
z wypaloną fajeczką w ręku, drzemał wsparty nakrae 
wędzi sofy, pan, Bazyli, zgłową opierzoną jak wynico- 
wana poszewka— nieumyty pewiio dd” ńiedzieli — 
chociaż fo juzo pyt piątek” Na długim szaraczkowym 


wieczy. wystąpił z niego, że jestto tylko nagalwanizo= 
À miO MOIN j 2 405 


zaraz wziąść z sobą i zająć się jego wychowaniem, mii- 


surducie, popratym. z połową: ledwo „guzików, miał | 
| jak na próbkę, po trosze plewy wszelakiego, zboża i 
mnóstwo plamą masła, błota, gliny i łoju. Zdawało. 
się; ŻE nósił” na" sobie” wystawę 'pródnktów swojćj | 
Wioski nasmałą skalę: Boleśnie było patrzyć |na jego |" 


zwoli panu bratu jechać dnią tego; i że niechcąc na- 
rażać siebie i dziecką na wyraźną zgubę, musi zatrzy- 
mać się choć do jutra... . «Z srs 
— Gbybyś był sobie jechał panig bracie wczoraj 
—rzekł w końcu— nie powiędziałbym ` ani słowa. 
Jedź sobie jutro rano, jak skóro zapieją kury, będę 
milczyć, ale dzisiaj.nie pozwolę wam wyjechać z mü- 


jego domu! ` 


— A toż dla czego braciszku? sj 

— Dla tego —ciągnął z zapałem pan Bazyli— dla 
tego panie bracie, że dziś jest poniedziałek; a ponie- 
działek zo dzień ciężki do wyjaźdu, i wszystko co 
w'teh dzień przellsięwttmiesz, nie pójdzie cina'po- 
żyłek” iQ > y 613 l 3 10N Tę 4 

— Ależ to frzesąd'mój panie Bazyli, najgrubszy 
„przesąd — rzek łeleka rz. Czyliż 0 tem ; strzegą nas 
pismo święte, albo przynajmnićj ksiądz. proboszcz na 
ambonie?... Dla czegóż przywiązywać jakąś, tajemni- 
czą fatalność do dni, rownię zwyczajnych jak. inne, 
równie jak ine ochranianych opieką Boskął... , 

iL Już to sobie gadaj co chesz PAIP cie "aTe 
miie mie przekołasz; bo nie mówię tego” z własnej 
grown Musi 'to być praw dą, kiedy tak wierzyli "nasi 
dziadowie| i pradziadowic. brwu fo (disn) w 

( PRZYJECHALI do WARSZAWY, | 
Oj, Gerl: Ralikowski* Hen. ob. z Świeża. = H. Kraki Wy- 
czytkuwski Kazi/l6b.>z "Woli Szydłówskićj.-— H. Lip. Suo- 
qniski Maciejsob. z Kargoszyna, + Avi Litetu: Bońiieecy Kasi. 
iBole:l 9b; z, Opatowa: Hi Niem. Borkowskidozef ob, z Bu- 
dzynka, H+ Wilen, Zieliński Gustaw ob, z Garnowa, 4 ~ 
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„Ciechoinski Mateusz ob. do Ciechomic, Gr atko wski. Win ; 


%b. do Dźiebałtowa, Ghnka Józef ob. do Szeżawina| Gufo- 
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Młotkowa, W iśniewski Wład ob. do Kosobudo 
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